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R O L N I K
ORGAN URZĘDOWY 

c. k. galicyjskiego to w a r z y s tw a  gospodarskiego.

Wychodzi eo sobotę w objętości co najm niej jednego arkusza. 

P renum era ta  wynosi wraz z przesyłką pocztową rocznie 4 z ł., pół­

rocznie 2 zł. w państwie austryackiem . W  E osyi rocznie 5 rubli srebr.

w W. Księstwie Poznańskiem  3 talary.

Redakeya i A dm inistraeya „ROLNIKA" ul. Słowackiego 1. 8. II. piętro.

Inseraty zam ieszczają się za opłatą 8 ct. od wiersza trzyszpaltowego 
drobnym  drukiem . Przy częstszem inserowanm  stosowny labat. 

Inseraty przyjm uje także biuro dzienników i ogłoszeń K a r o i  a B u c h -  
ś t a b a, Lwów ul Karola Ludwika 1. 21 [Hotel Angielski]. 

M anuskryptów nieu mieszczonych n ie zwraca się. — Reklam aeye 1 uwzglę- 
dnia sie tylko do wyjścia num eru następnego. P rzednik  dozwolony ty l o 

z podaniem żrodia.

Czasodnowić przedp łat  na „Holnikr.
W  Austryi wynosi prenumerata z przesyłką 

pocztową rocznie 4 złr., w. a., kwartalnie 1 złr., 
w Rosyi rocznie 5 rubli srebr., w Księstwie Po - 
znańskiem rocznie 3 talary.

Należytośó przesyłać najdogodniej, za przeka­
zem pod ad resem : Administraeya j,RoIiiika“ 
we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8.

Przypominamy, że w myśl okólnika Komi­
tetu Tow. gosp. z dnia 15. października br. (zob. 
nr. 16. i 17. »Rolnika»), wchodzi w życie z dniem 
1. Stycznia 1898 r. organizacya handlu nawo­
zami stucznemi za pośrednictwem Komitetu. Zgło­
szenia na ładunki całowagonowe należy nadsyłać
wprost do Komitetu do końca Grudnia i), r.,
zaś na części wagonów, do miejscowych Rad Od­
działów do dnia 15. Grudnia 1). r. — W  ciągu 
zimy ogłoszone zostaną ceny, poczem definitywne 
zamówienia będą mogły być uskutecznione. Zwia- 
camy uwagę, że we własnym interesie rolników 
leży. jak najliczniejszemi zgłoszeniami popierać 
rozwinięcie akcyi Komitetu.

Projekt ustawy kartelowej.
( D o k o ń c z e n i e ) .

N aru sze n ia  przepisów nowej u s ta w y  m a ją  b yć  surowo 

ka ra n e .
P rz ed e w sz y s tk iem  m ogą m i e ć  zastosow anie  k a r y  p o ­

r z ą d k o w e .

V
P E R K U N

Ferdynand Pietzsch
llłok założenia 1837).

Spółka komandytowa dla wy­
robu maszyn.

Lwów Podzamcze ulica św. 
M arcina 11.

A dres: Perkun Lwów

I  t a k  p o s tan aw ia  §. 14. p ro jek tu ,  że jeżeli zg łoszenia 
p rzep isane  §§. 4. i 13. us taw y ,  t. j .  zg ło sze n ia :  s ta tu tu ;
zmian s ta tu tu ;  u c h w a ł  odnoszących się do oznaczen ia  cen, 
ilości p ro d u k tu ,  stosunków  zak u p n a  lub  z b y tu ;  t a k  przez 
zaw iązu jące  się dopiero kar te le ,  j a k  i p rzez  te, k tó re  now a 
u s ta w a  w szed łszy  w życie już zastan ie  w p rzep isanym  t e r ­
minie n ie n a s tą p i ą ;  za zan iechan ie  ty c h  zgłoszeń m a ją  b y ć  
k a ż d y m  razem  k a r a n i : k ie ro w n ik  k a r te lu ,  cz łonkow ie tegoż 
lub ich  zas tępcy ,  o ile im w i n ę  można przypisać, k  a  r  ą 
p i e n i ę ż n ą ,  k tó r a  może dochodzić do w y s o k o ś c i  
2000 złr. w. a. T a k ie j  samej ka rz e  porządkowej podpadnie  
no ta ryusz ,  k tó r y  nie spełni ciężącego na  n im wedle §. 4. 
obow iązku  zg łoszenia ze swej s trony s ta tu tu  lub zm ian te ­
goż Jeże l iby  zaś w ym ien ione  wyżej osoby w z b ra n ia ły  się 
udzielić  w ład z o m  pań s tw o w y m  wyiaśn ień ,  do k tó ry ch  w e­
dle nowej u s taw y  są obowiązanemi, mogą b y ć  obłożone 
k a r ą  p i e n i ę ż n ą  a ż  d o  w y s o k o ś c i  5< 00 złr. 
w. a. P rz y  ponownein  w zb ran ian iu  się m o ż e m i n i s t  e- 
r y u m  s k a r b u  z a b r o n i ć  d a l s z e g o  i s t n i e n i a

k a r  t  e 1 u.
P rócz  k a r  p o rządkow ych ,  u z r a je  nadto  nowa u s ta w a  

p e w n e  cięższe n a ru sz en ia  jej przepisów za p r z e s t ę p ­
s t w a ,  k tó ro  m a ją  być  k a ra n e m i  w  zw ykłe j  d r o d z e

k a m  ej .

I  tak ,  w ed le  §■ 15. staje się w in n y m  p r z e s t ę p s t w a  
i ma b y ć  k a r a n y m  a r e s z t e m  od dni 8 do 3 miesięcy, 
albo k a r ą  p ien iężną od 100  do 5000 złr. w. a  , kto św ia­
domie lub z wielk iego n iedbals tw a, p rzy  zgłoszeniu  lub  w y­
jaśnieniu, do ja k ic h  w edle  us taw y  je s t  obow iązanym , po­
daje f  a k  t  a  n i e p r a w d z i w e  lub w p u n k ta c h  d la  osą­
d z e n i a  działalności k a r te lu  w ażnych , i s t o t n i e  n i e d o ­

k ł a d n e .
W e d le  §. 16. zaś s ta je  się w in n y m  również  p rze s tęp ­

s tw a i ma b y ć  k a ra n y m  aresz tem  do 6 m iesięcy lub  k a r ą

Gorzelnie, browary, m ljn y , tartaki, kotły, maszyny 
parowe, rezerwoary, odlewarnia żelaza. - -  Maszyny 

rolnicze. Przybory do maszyn.
ul, M arcina 11 Telegram y „Perkun — Lwów". Kosztorysy gratis.
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pieniężną od 2000 do 10.00(3 złr. w. a., kto świadomie lub 
z wielkiego niedbalstwa :

1. bierze, wbrew zakazowi władzy państwowej lub 
przed upływem terminu 14-dniowego od zgłoszenia karte lu  
(przed którym to terminem kartelom czynności swych roz­
począć nie wolno) udział w działalności karte lu  ;

2. wykonuje uchw ałę kartelową zabronioną przez w ła­
dzę państwową;.

3. bierze udział w kartelu , który wszedł w życie:
a) na podstawie statutu nie zgłoszonogo ;
b) nie trzym ając  się postanowień sta tu tu ;
c) z innymi, jak  w statucie zawartymi uk ładam i;
d) bez wszelkiego s ta tu tu ;
4. przekracza zakaz w ustępie drugim §. 3. zawarty  

(t. j. zakaz zmów i umów objętych §, 2. dawniejszej ustawy 
koalicyjnej z r. 1870).

§. 17 zawiera przepisy karne  na w ypadek  narusze­
nia przez członków komisy i kartelowej obowiązków włożo­
nych na nich ustawą. Mianowicie postanawia, że jeżeli 
członkowie komisyi kartelowej, k tórzy nic są urzędnikami 
państwowymi w czynnej służbie, naruszą obowiązek taje­
mnicy urzędowej, to minister skarbu  może ich natychmiast 
z ich urzędowania usunąć. P rzy  obciążających okoliczno­
ściach zaś, nałoży się na nich nadto k a r a  p o r z ą d k o w a  
pieniężna w wysokości aż do 1000 złr. w. a. Urzędnicy 
państwowi przy takiem naruszeniu tajemnicy urzędowej 
będą  podlegali istniejącym przepisom dyscyplinarnym

N a k ł a d a n i e  k a r  p o r z ą d k o w y c h  (§§. 14
i 17) przysłużą politycznej władzy krajowej (namiestnic­
twu! przeciw której orzeczeniu można wnieść zażalenie do 
ministerstwa skarbu w ciągu dni 14-tu. Kom petentną do 
nałożenia k a ry  jest ta  polityczna władza krajowa, w której 
okręgu urzędowym naruszenie ustawy nastąpiło. K ary  po­
rządkowe pieniężne wpływają  do skarbu państwa.

P r z e s t ę p s t w a  określone §§. 15-tym^ i 16-tym
ustawy, podlegają z w y k ł y m  s ą d o m  k a r n y m  i przez

W. księstwo Oldenburgslrie.
(D okończenie).

Osada „wolnego chłopa“ na W eserm arszach jest  zw y­
kle otoczona szerokim kanałem  napełnionym w odą, przez 
który po rzuconym moście, prowadzi droga, zwykle wysa­
dzana drzewami przed dom mieszkalny i do budynków go 
spodarskich. W . środku tej improwizo wanej wyspy, w’znosi 
się pośród nie bardzo rzadko starych drzew, ozdobny dom 
mieszkalny piętrowy, murowany, dachówką lub blachą kry ty , 
na którego froncie widnieje tablica, przez kogo mianowicie 
i w jak im  roku  został zbudowany. Dom mieszkalny połą­
czony jest z innymi budynkam i gospodarskimi również m u­
rowanymi, k ry ty m  gankiem  tak, że właściciel takiej osady 
całe swoje zabudowania właściwie pod jednym dachem po­
siada. Ciekawym bardzo szczegółem przy opisie zabudowań, 
przedewszystkiem w osadach blisko morza lub ujścia W e­
zery położonych, a które  studni ze słodką wodą z powodu 
niskiego poziomu gruntów mieć nie m ogą, jest zbiornik 
słodkiej wody, znajdujący się pod domem mieszkalnym. Do 
zbiornika tego spływa woda deszczowa rynnam i z dachu ,  
i to woda t a k  czysta, że bez żadnegn filtrowania ani oczysz-

nie mają być sądzone. Ściganie ich następuje z urzędu 
(t. z. nie dopiero na wniosek stron poszkodowanych). Przy 
zamianie k a r  pieniężnych na ka rę  aresztu nie wolno prze­
kroczyć granicy maksymalnej zakreślonej ustawą.

P r z e d s i ę b i o r c a  należący do kartel u o d p o- 
w i a d a  m a j ą t k o w o  s o l i d a r n i e  z e  s w y m  z a ­
s t ę p c ą ,  z a  k a r y  p o r z ą d k o w e  nałożone na tegoż 
zastępcę wedle nowej ustawy, toż samo za k a r y  p i e n i ę ­
ż n e  n a ł o ż o n e  w d r o d z e  k a r n o - s ą d o w e j  za 
przestępstwo, którego dopuścił się zastępca składając do­
niesienie czy  dając wyjaśnienie wbrew przepisom ustawy 
(przestępstwo §. 15-tym). Z a  inne k a ry  pieniężne, nałożone 
w myśl przepisów ustawy w drodze sądowo-karnej, na  przestęp­
stwo popełnione przez zastępcę odpowiad przedsiębiorca soli­
darnie tylko wtedy, jeżeli przestępstwo popełniono w skutek 
jego zlecenia lub z jego wiedzą, albo gdyby przy użyciu 
należytej uwagi i staranności by łby  mógł przeszkodzić 
przestępstwu. Odpowiedzialności majątkowej przedsiębiorcy 
tak unormowanej, można będzie dochodzić w drodze p ra ­
wno-cywilnej. (§. 18).

K a u c y a  złożona przez kierownictwo kartelu ma od­
powiadać za wszystkie od chwili złożenia jej na  kierownika 
członków karte lu  lub ich zastępców nałożone k a ry  pienię­
żne, czyto porządkowe czy orzeczone w drodze sądowo- 
karnej. W ład za  państwowa ma w pierwszym rzędzie prawa 
do kaucyi celem ściągnięcia k a r  powyższyeh. W  wypad­
kach przestępstw przewidzianych ustępami 1. i 2. §. 16-go 
(t. z. w w ypadku b ran ia  udziału w karte lu  przez władzę 
państwową zabronionym lub przed upływem terminu od 
zgłoszenia przepisanego i w w ypadku  w ykonywania zabro­
nionej uchwały kartelowej) może ministerstwo skarbu  po 
wysłuchaniu komisyi kartelowej, u z n a ć  z ł o ż o n ą  k a u -  
c y ę  z a p r z e p a d ł ą  c a ł k o w i c i e  l u b  c z ę ś c i o w o .  
Kaucye i kwoty częściowo z nich uznane za przepadłe 
wpływają  do skarbu  państwowego i musi nastąpić na po­
lecenie ministerstwu skarbu  złożenie nowej kaucyi wzglę-

czania już nie mówię zw ierzęta, ale ludzie pić ją mogą. 
Jeżdżąc po W eserm arszach ,  nie r a z . j e d e n ,  ale dziesiątki 
razy taką  wodą zaspakajaliśmy nasze pragnienie. Czystość 
wody tłómaczy się tą  okolicznością, że w tej części k ra ju  
nigdy niema k u rz u ,  k tó ryby  na dachu osiadał, zaś brak  
zupełny k u rz u ,  powodują obfite mgły, rosy i częste acz 
krótkotrwałe deszcze.

Kończąc opis osady na  W eserm arszach, pominąć nie 
mogę, że zabudowania otoczone są zawsze ładnymi ogro­
dami spacerowymi, owocowymi i kwiatowymi, a nie rzadko 
przed domem mieszkalnym i klomby dywanowe dojrzeć 
można. W egetacya tu  nadzwyczajnie b u jn a ,  a kw iaty  nie­
bywałej u nas wielkości dochodzą.

W szystko to sprawia wilgotny klimat, który wprawdzie 
dobrze oddziaływa na traw y, krzew y i kwiaty, lecz źle 
w pływ a na rozwój zbóż kłosowych , sprowadzając na psze­
nice i jęczmiona częste rdze i nieurodzaj, a również czyni 
niemiłym pobyt w m ieszkaniach, gdzie wszystko wilgocią 
a nierzadko stęchlizną przesiąkłe, gdzie k ładąc  się do łóżka 
czujemy wilgotną pościel i oddycham y wilgotnem powie­
trzem , co za sobą sprowadza silny k a ta r ,  a często i upor­
czywą febrę.

Miejscowością, w której zak ładam y główną naszą kw a­
terę i z której wycieczki w często oddalone okolice Weser-

\
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dnie uzupełnienie k a u c j i ,  k tórą  częściowo uznano za 
przepadłą.

Jeżeli w ogóle nie złożono k a u c j i  do dni 14-tu, licząc 
od polecenia złożenia jej przez ministerstwo skarbu, albo 
po uznaniu  jej za przepadłą w tymże terminie do pierwo­
tnej wysokości jej nie uzupełniono; może ministerstwo 
skarbu albo zabronić, istnienia kartelu, albo zarządzić śc ią­
gnięcie całej kaucyi, czy brakującej jej części w drodze 
egzekucyi politycznej. (§. 19.)

Przedstawiwszy tak  w streszczeniu pio jekt nowej 
ustawy kartelowej, pozwolimy sobie wypowiedzieć o mm 
parę uwag krytycznych.

T rzeba  pamiętać, że właściwy karte l  byw a zwykle, 
w pierwszym rzędzie, j a k  wspomnieliśmy wyżej, aktem 
s a m o p o m o c y  w ł a s n e j  przedsiębiorców, którzy dotknięci 
p lagą właściwą dzisiejszemu ustrojowi gospodarczemu — 
h y p e r p r o d u k c y ą ,  a stąd spadaniem cen produktów, 
starają się na tej drodze ratować. N ak łada ją  sami swe; 
swobodzie gospodarczej więzy, ograniczają swą możność 
rozszerzania przedsiębiorstwa przez coraz nowe wkłady, 
znoszą wolne współubieganie się między sobą, wolną kon­
k u ren c ję ,  wszystko w tym celu, aby zapobiedz klęsce hy- 
perprodukcyi i takiego tanienia wytworów, że się produk- 
cya nie opłaca. . U stawa kartelowa, k tó raby  tę drogę^ ia- 
tunku  dla producentów zupełnie zamknęła, zabraniając 
w o g ó l e  w s z e l k i c h  k a r t e l i ,  w y  wołałaby albo ten sku­
tek, żeby ją  obchodzono, jak  to miało miejsce w Ameryce ; 
albo, gdyby się obejść nie dało, skutek  jeszcze gorszy - -  
upadek mnóstwa przedsiębiorstw, które bez zapewnienia im 
przez karte l pewnych minimalnych zysków, istnieć me mo­
d y  Zabronienie wszelkich karteli, przeprowadzone ustawą, 
k tóraby obchodzić się nie dała, byłoby poprostu wytępie­
niem wszystkich gospodarczo słabszych producentów w ga­
łęziach gospodarczych, które chorują na hyperprodukcyę

marszów robimy, -jest Rodenkirchen , wieś położona nie­
jako w środkowej i najbujniejszej części tej zielonej lu a  
iny, wieś mająca stacye kolei, pocztę, telegraf i niezły hotel, 
i w której można dobre konie nająć, a również dowiedzieć 
się, gdzie jeszcze znaleść można stare z Shorthornami me 
skrzyżowane hodowle, któremu to krzyżowaniu przed kil u- 
dziesięciu laty większa część Wesermarszów uległa a które 
wprawdzie poprawiło k sz ta ł ty ,  lecz zmniejszyło mleczność 
byd ła  oldenburgskiego. Najbliższa okolica Rodenkucheu  
należy niestety do te j ,  w której swego czasu p o k r z y ż o ­
wano bydło ze Shorthornami i jedynie nieliczne już w tej 
okolicy bydło czystej krwi spo tkać  możemy. 
do tego w znacznej, mierze chów czystej rasy Sho itio  n , 
które na wielką skalę hoduje z wielkiem powodzeniem p. 
E dw ard  Lubben w Surwiirden, m ie jsc o w o śc i  położonej o 
k ilka kilometrów od Rodenkireben Okolioenoso 
wprawdzie o niesłychanej bnjnośc, pastw sk 
w taj części Wesermarszów, leez w pływa zle na chow oko 
licznych hodowców byd ła  oldenburgskiego.

Z tych teź powodów i my najczęściej potrzebne sztu > 
w dalszych okolicach wyszukiwać musimy, a ty t °  r 
j a k i e g o  buhaja  w okolicy Rodenkirchen zakupie z wyżej 
przytoczonych powodów jesteśmy w możności . ..
P  y  H i ,  t h e , ,  czasu , po zaoiagnieeiu potrzebnych .nfo.

i przyspieszyłoby tylko, gorączkowo niemal, tak  zgubne pod 
względem społecznym, koncentrowanie się kapitałów w nie­
wielu rękach...

To teź pierwszem, co musi mieć na oku każda ustawa 
normująca karte le , jest: d o z w o l e n i e  z a w i ą z y w a n i a  
i i s t n i e n i a  k a r t e l i  k o n i e c z n y c h  d l a  r a t o w a n i a  
p r z e d s i ę b i o r s t w ,  h y p e r p r o d u k c y ą  z a g r o ­

ż o n y c h .
Uwzględnia to projekt przyszłej ustawy kartelowej 

austryackiej w zupełności. Raz bowiem ogranicza wogóle 
stosowanie nowej ustawy r z e c z o w o ,  zastrzegając, że 
podpadają jej t y l k o  k a r t e l e ,  k t ó r e  d o t y c z ą  p r z e d ­
m i o t ó w  o b ł o ż o n y c h  p o d a t k i e m  k o n s u m c y j -  
n y m ,  z w i ą z a n y m  ś c i ś l e  z p r o d u k c y ą  p r z e ­
m y s ł o w ą  (§. U); powtóre w tym  zakresie robi jeszcze 
r ó ż n i c ę  m i ę d z y  k a r t e l a m i  d o z w o l o n y m i  a n i e ­
d o z w o l o n y m i  (§. 8 ).

Przez zastrzeżenie pierwsze, przez ograniczenie nowej 
ustawy tylko do karte li  dotyczących produktów o b n i ż o ­
n y c h  p o d a t k i e m  k o n s u m c y j n y  m, dał w praw ­
dzie do poznania -  z czem zresztą w motywach ustawy 
się nie kry je  -  że pobudką dlań dla unormowania sprawy 
karteli by ł w pierwszym rzędzie własny interes finansowy; 
dał jednak zarazem gwarancyę, że karteli dla produkcyi 
k o n i e c z n y c h  t. zw. zapobiegających przesileniom 
gospodarczym, nie będzie zabraniał. W eźm y bowiem pod 
uwagę produkta, które  nowa ustawa w §-ie 1-szym wymie­
nia p r z y k ł a d o w o ,  jako  te właśnie, k tórych  kartelo- 
wanie przepisom jej podpadnie : Cukier, piwo, wódkę, oleje 
mineralne. Cztery te produkta  tylko przynoszą Skarbowi 
w Austry i rocznie około 115 milionów złr. w. a. -  zarząd 
Skarbowy więc interesowanym jest  w tern, aby byc dobrze 
obznąjomionym z każdorazowem położeniem gospodarczem 
dotyczących działów produkcyi i aby położenie to było jak 
najkorzystniejszem. Jedno zaś i drugie daje dostateczną r ę ­
kojmię że władza skarbowa, wykonując nadane jej nową

macy j, rankiem d n i a  następnego po przyjeździe do Rodenkir­
c h e n 'puszczamy się w drogę. M gła nas otacza, słońce pozno 
sie dopiero przez nią przebić może, rosa lsm się perłami 
po zielonych kobiercach rozciągnionych wzdłuż drogi, któm 
przebywamy, s tada  mew morskich spłoszone naszym prze­
jazdem unoszą się i napełniają  powietrze żałosnym piskiem, 
gdzieniegdzie na horyzoncie m knie , żagiel biały s ta tku , 
którego z powodu wałów nadbrzeżnych  me widzimy, lub 
unosi°się w górę dym z parowca, który zbliża się ku  u j­
ściom W ezery , aby niezadługo w ypłynąć  na morze i po­
dążać tam, het w dalekie i nieznane kraje . P rzy tem  zas 
powiew wiatru przesycony solą, przynosi nam te miłe, zdrowe 
a ta k  niezwykłe wonie morskie i oznajmia nam blizkosć 
tego morza, do którego z k ażdą  chwilą się przybliżamy.

Po kilku też godzinach, j a d ą c  zielonemi pastwiskami 
na których liczne trzody bydła  się pasą, i podziwiając dosc 
gęsto po tych  pastw iskach rozsiane osady które  juz wyżej 
opisałem, przybyw am y do dzisiejszego celu naszej podroży 
do Tossenser-Altendeick, położonego tuż pod wałem  ochron­
nym, za k tórym  już może huczy t a k ,  ja k b y  się gniewa o
że jednego z jej c z w o ro n o ż n y c h  mieszkańców do Galicy, za ­
brać  zamierzamy. Gościnnie przyjmuje n a s  właściciel byd ła  
Ernest Lohe, zaprasza przede wszy stkiem j a k  zwyczaj każe£ J l o J ,  częstuje — ;
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ustawą prawo ingereucyi i nadzoru, karteli  dla odnośnego 
działu produkcyi, k o n i e c z n y c h  zabraniać nie będzie. 
To też projekt ustawy kartelowej, k tóry  omawiamy, w naj­
bliżej interesowanych nim kołach — producentów cukru  
nie wywołał żadnego zaniepokojenia ,.

Jeszcze więcej zaś mogą usunąć wszelkie obawy o los 
karteli koniecznych, postanowienia §. 8-go, wedle których 
Ministeryum S k a rb u  może zabronić tylko karteli czy też 
uchwał kartelowych, które są w stanie wpłynąć na sto­
sunki cen, konkurencyi i konjunktury  gospodarczej w spo­
sób „nieuzasadniony objektywnem położeniem gospodarczem, 
odnośnej gałęzi p rodukcy i“ a szkodzący widocznie konsu­
mentom, tudzież tym, którzy potrzebny dla tej produkcyi 
surowiec dostarczają. K arte le  konieczne jak o  „uzasadnione 
objektywnem położeniem gospodarczem dotyczącej gałęzi 
p rodukcyi:< usuwają się tern samem z pod zakazu.

O ile w ten sposób nowy projekt zadośćuczynił postu­
latowi dopuszczania karte li  koniecznych, o tyle nie zawiera 
zupełnie zadowalających postanowień w kierunku tam ow a­
nia karteli  szkodliwych.

Przedewszystkiem należało może, już dla orzekania 
samego o rzeczy tak  ważnej jak  o uzasadnieniu, łub nie- 
uzasadnieniu, o konieczności czy szkodliwości karteli, stwo­
rzyć organ zupełnie niezależny, osobny u r z ą d  czy sąd 
k a r t e l o w y ,  a członkom jego dać takie  gw arancye nie­
zawisłości, j a k  sędziom. Tymczasem stworzono zamiast tego 
komisyę zupełnie podporządkowaną ministerstwu skarbu 
i odeń zawisłą, z głosem tylko d o rad czy m ; prawdopodobnie 
z obawy, że urząd kartelowy zupełnie niezawisły, mógłby 
przez jakieś kroki i zarządzenia w gałęziach produkcyi 
pod względem podatkowym wydatnych, narazić finanse 
państwowe.

Poważne wątpliwości nasuwają także co do skutecz­
ności swej rygory i ka ry  wymierzone przeciw szkodliwym 
kartelom czy uchwałom kartelowym.

Praw da, że już kaucya, którą  ministeryum skarbu

kremi cygarami, przyczem całą politykę niemiecką obrobić 
musimy. Po załatwieniu tych spraw dopiero wychodzimy 
na pastwiska, zaczynające się tuż pod domem, a ciągnące 
się wązkim pasem daleko po nad same m orze, przecho­
dzimy pastwisko krów i podziwiamy ich śliczne kształty, 
wielkie wymiona i tarcze mleczne. Dalej pasą się ja łów ki 
różnego wieku, jeszcze dalej >voły, a na samym już końcu 
chodzi poważny stadny buhaj przyku ty  g rubym  łańcuchem  
do w a łu ,  a ja k  dzieci w koło niego pląsa kilka młodych 
do sprzedania będących buhajków, z których je d n e ­
go lub więcej nabyć zamierzamy. Po dokładnem  obej­
rzeniu tych stworzeń w ybieramy tego, który zdaje nam się 
najlepszy i najodpowiedniejszy, dowiadujemy się o jego ro­
dowód, k tóry w księgach każdej gminy na W ezermarszach 
je s t  zapisany i którego m atkę  w drodze powrotnej zoba­
czymy, lecz nim ten powrót nastąpi, wdzieramy się na wał 
ochronny, przekraczam y go i schodzimy nad huczące morze, 
którego bałw any stopy nasze liżą, zbieramy muszle, któremi 
w tych stronach piasek nadbrzeżny  jest zasypany, w siąka­
my ten ożywczy zapach, który w ia tr  morski nam przynosi 
i dumamy nad zalanemi przez morze wsiami i m ia s tam i, 
które  stały tam, gdzie dziś zatoka Jahde, gdzie fale mor­
skie z wichrami ig ra ją ,  gdzie ba łw any się pienią, grożąc 
ciągle zniszczeniem nadbrzeżnym  mieszkańcom.

może nakazać złożyć kierownikom kartelu, a k tóra  odpo­
wiada za kary  pieniężne na karte l  nakładane, może docho­
dzić do wysokości 200000 złr. w. a. Lecz coż znaczy i taka 
suma dla produkcyi, przy której i ilość produkowanych ce- 
tnarów i zyski liczą się na miliony! W szak przy rocznej 
produkcyi 8 milionów cetnarów, p o d n i e s i e n i e  c e n y  
n a  c e t n a r z e  o 25 k  r. w a. tylko, da już.skartelowanym 
przedsiębiorcom 200,000.000 zł. w. a. zysku, zatem 10 razy 
tyle, co złożona przez nich inaxymalna kaucya. -- A jeżeli 
— ja k  to poucza nas historya kartelu, austro-węgierskich 
fabryk  cukru, którą  rząd na końcu motywów do ustawy 
w krótkości przedstawił —  w ciągu niespełna trzech lat 
mogą nastąpić kolejne podwyżki ceny produktu o ł ą c z n ą  
k w o t ę  5 z ł r .  w.  a. n a  c e t n a r z e ;  łatwo zrozumieć, 
j a k  kolosalne zyski ząpewnia karte l wiążącym się weń wie­
lkim przedsiębiorstwom, i jak m ałą zaporą dla pokusy tych 
zysków stają się zagrożone przez ustawę : kaucya i kary
p ien iężne!

Skuteczniejszemi mogłyby być kary  aresztu, chociaż 
potężny kartel potrafi i dla uchwał swych i kroków, k a ra ­
nych jako przestępstwa znaleść takich, którzy zechcą za 
nie odpowiadać i skutki tej odpowiedzialności ponieść...

W obec tego tern mniej właśnie było potrzebnem znieść 
wyraźnie — ja k  to projekt w §. 3-cim czyni — §. 4 ty 
dawniejszej ustawy koalicyjnej z r. 1870. orzekający, że 
wszelkie zmowy pomiędzy przemysłowcami w celu podwyż­
szenia ceny towaru n a  s z k o d ę  p u b l i c z n o ś c i "  nie 
mają skutków prawnych. W prawdzie od czasu istnienia 
ustawy koalicyjnej ani razu nie zaszła potrzeba stosowania 
tego §-u. Ale stajemy obecnie niewątpliwie wobec zbliżają­
cej się ery karteli w gospodarstwie społecznem, lepiejby więc 
było mieć chociaż lichą broń przeciw nim ja k  żadną!

Być może jednak, że wady ustawy, które wyżej wy­
tknęliśmy, będą usunięte przy rozprawach nad nią w B a­
dzie Państwa; należy zaś w każdym razie uznać za zasługę

Z zadumy wyrywa nas głos naszego oldenburgczyka 
który  nie pojmuje tego wrażenia, jakiego my na widok mo­
rza  doznajemy, a do którego on jest  od dzieciństwa przy­
zwyczajony. Zaczyna się ta rg  o buhaja, a po nastąpionej 
zgodzie, powrót do chwilowej naszej kw atery  w Rodenkir- 
chen. Jes t  to przeważnie sposób, w jak i  się kupuje bydło 
na W esermarszacb, że zgodziwszy sztukę nie daje się za­
datku, słowo wystarcza, a płaci się dopiero cenę umówioną 
za s z tu k ę , gdy  w dniu oznaczonym odstawi ją właściciel 
w stanie zdrowym, dó umówionej naprzód stacyi kolejowej.

W spomnąć tu jeszcze muszę w krótkich  słowach o 
uwadze Dra. Tadeusza Rylskiego w 22 numerze R o ln ika , 
zamieszczonej, co do sprowadzenia do nas tuberkulozy przez 
Oldenburgi F a k tu  tego nie zaprzeczam , że tuberkułoza za. 
gnieździła się w niektórych oborach byd ła  oldenburgskiego, 
z wyjątkiem jednak obór zarodowych, które badane często 
przez weterynarzy, wykazują  jak  dotąd dobry stan zdro­
wotny, wątpię jednak  aby przyczyna tkwiła jedynie  w spro­
w adzaniu  sztuk tamtejszych i sądzę, że odmienne warunki 
hodowlane, przedewszystkiem zaś zbyt i ciepłe sta jn ie , za 
wielka troskliwość i intenzywna stajenna pasza by ły  i są 
tego najważniejszym powodem. Bydło oldenburgskie bowiem 
trzymane jes t  dniem i nocą na paszy bez d a c h u ,  bez żad­
nego schronienia, a tylko w razie spadnięcia śn iegu , albo
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Rządu, że sprawę tak  ważną pod względem gospodarczo-spo­
łecznym jak karte le  poruszył i czynnikowi ustawodawczemu 
do traktow ania  przedłożył. Dr. W . P .

4  czynności tow arzys tw a .
W a l n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  O d d z i a ł u  

l w o w s k i e g o  T o  w.  g o s p .  odbyło się. w dniu 5. b. m. 
pod przewodnictwem prezesa p. A. Wiesiołowskiego przy 
licznym udziale członków wśród k tórych znaczną część sta­
nowili włościanie. Obecnością swoją zaszczycili z e b ra n ie : 
Wiceprezes komitetu Tow. gosp. p. St. Brykczyński i p re ­
zes oddziału Stryjsko-Żydaczowskiego p. br. J. Brunicki. 
Po zdaniu sprawy z czynności oddziału od ostatniego w al­
nego zebrania (4. lipca b. r.) poświęcił przewodniczący 
wspomnienie serdeczne śp. Ludwikowi Zielonce, długo­
letniemu gorliwemu sekretarzowi Oddziału lwowskiego, 
zmarłemu w dniu 19. listopada b. r. Obecni przez powsta­
nie uczcili pamięć nieboszczyka. — Do rad y  oddziału w y­
brano następnie w miejsce 3-ech ubyłych członków pp. St. K o­
mornickiego, K. Madeyskiego i dra  K. Miczyńskiego.

.... Z kolei nastąpił główny punk t porządku dziennego,
t. j : W y k ła d  profesora Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego :
„ 0  zu ży tk o w an iu  odpadków  m iejsk ich  dla c e l ó w  r o ln ic z y c h .1'
W y k ła d  ten obszerny, nadzwyczaj jasny  i gruntowny z a ­
ją ł  bardzo, wszystkich zgromadzonych. Nie mogąc go na 
razie podać czytelnikom naszym in  extenso, streszczamy 
przynajmniej główne punk ta  :

Z aznaczy ł n ap rzó d  p re leg en t w artość  odeliodów  lu d zk ich  pod 
w zględem  naw ozow ym  n a  podstaw ie ich  sk ła d u  chem icznego. Odchody 
ludzk ie  są  jak o  zn acz n ie  bogatsze w azot n iż  gnój od jak ich k o lw iek  zw ie­
rzą t dom ow ych (z w yjątk iem  drob iu). P rzecię tn ie  tan io  licząc , w artość 
w ydzielin  jed n eg o  dorosłego człow ieka w y n o si 2 z łr  74. ct. roczn ie  
ła tw o  sobie w ięc w yobrazić  ja k ą  og ro m n ą  w artość  p rzed staw ia ją  te od­
chody  w w ielk ich  zb iorow iskach  lu d zk ich  — w m iastach  w iększych

przy tem peraturze niżej 8 stop. Reaum. byw a zapędzane do 
stajni, w której jed n ak  nie długo pozostaje, bo klimat n ad ­
morski jest w tych  okolicach dość łagodny, śniegi niedługo 
tają, a mrozy są krótkotrwałe.

Bydło zakupione w Oldenburgu g d y  przychodzi do 
Galicyi bywa za ciepło trzymane, wydelikacane, a ztą.d po­
wód do zaziębienia i chorób płucnych.

Dodać w końcu muszę, że importowanie Oldenburgów 
do Galicyi odbywa się dziś na tak  m ałą ska lę ,  że prawie 
o tern wspominać nie warto, a jeśli naszkicowałem podióż 
do ks. oldenburgskiego i sposób zakupna b y d ła ,  zrobiłem 
to więcej jako wspomnienie przeszłości, nie jako zachętę 
teraźniejszych chodowcow, aby z doświadczenia mego na­
bytego k ilkakro tną  podróżą w tamte strony, skorzystali.

Lwów, listopad 1897.

• / . Zahrsewsld.

i  m niejszych. D ążen iem  podm iejsk ich  ro ln ik ó w  pow inno  być odchody te
0 ile m ożności d la  p ro d u k ey i ro ln iczej pozyskać , gdyż n ie  na leży  pom i­
ja ć  ta k  d o skona łego  a  b lisk iego  ź ró d ła  naw ozu . Po tym  w stęp ie  op isa ł 
p re le g e n t dość szczegółow o różne  system y, p o d łu g  jak ich  m iasta  pozby­
w ają się  n ieczystośc i m ie jsk ich ; p rzed staw ił, jak iem  ogrom nem  m arn o ­
traw stw em  je s t spuszczan ie  ty ch  n ieczystośc i do rzek , w k tó ry ch  one 
u leg a jąc  ro zk ład o w i d alszem u , bezpow rotn ie g in ą  d la  ro ln ic tw a . System  
k a n a liz a c y jn y  po łączony  ze sp ław ian iem  nieczystości do rzek , jes t 
w praw dzie d la  m ag istra tó w  bardzo w ygodnym  —  ale ze s ta n o w isk a  ro l­
n ic tw a  i ekonom ii n iem a l b arb a rzy ń sk im , bo jes tto  pozbaw ian ie  się do­
b row olne  znacznego  ź ró d ła  dochodu.

Z liczn y ch  op isan y ch  system ów , n ad a je  się na jlep ie j d la  w aru n ­
ków m iejscow ych , t. j. lw ow skich i w ogóle w k ra ju  — sy stem  t. zw. 
k ub ło w y , po łączo n y  z p rzesypyw an iem  odchodów proszkiem  to rfo w y m ; 
lub  u lepszony  system  k loaezny , w k tórym  w n iep rzep u sz cza ln y ch  dołach  
k loaczn y eh  p rz e sy p u je  s ie je  tak że  p roszk iem  torfow ym .— T o rf czyni odchody 
zu p e łn ie  bezw onnem i, konserw uje  je  doskona le , ch ron iąc  od u tra ty  azotu
1 zam ien ia  j e  n a  gęs tą  m asę. k tó rą  dogodnie m ożna ładow ać i  p rzew o ­
zić. Zużycie to rfu  w cale je s t n ieznaczne, bo po trzeba  w szystk iego około 
40 kg. n a  g łow ę ro czn ie , a w ięc w ydatek to n iew ie lk i. W obec z n acz n y ch  
ilośc i to rfu  w k ra ju , n a leża ło b y  dążyć do jak n a jsze rszeg o  w prow adzen ia 
tego system u. W b rak u  to rfu  w y sta rczy  ta k ż e  lekka z iem ia  p róchniezna , 
k tó ra  je d n a k ż e  da  się użyć tylko przy  t. zw. kom postow an iu  odchodów  
m iejsk ich . — K om postow anie takie  rów nież m ogłoby być w w ielu  m ia­
stach  u n a s  zastosow ane z korzyścią  d la  okolicznego ro ln ic tw a.

P o d n ió sł dalej p re leg en t n ieu zasad n io n y  w stręt u w łośc ian  do uży­
w an ia  odchodów  ludzk ich  n a  ro lach  i w ogrodach  — w obec korzyści 
jed n ak , ja k ie  z zastosow ania tego naw ozu p ły n ą  i p rzy  fo rm ie odpow ie­
dn ie jsze j [po zm ieszan iu  u. p. z torfem ] sądzi, że w s trę t ten  w krótce zn i­
k n ie . — W ło śc ian in  w raca jący  z ta rg u  p różno , chętn ie  będzie b ra ł  n a -  
pow ró t do dom u furę  naw ozu  m iejsk iego , jeżeli go będzie m ó g ł do­
stać łatw o.

O prócz odchodów  lu d zk ich  m ożna jeszcze zużyw ać w ro ln ic tw ie  
śm iecie m ie jsk ie  i odpadki a rzeźn i o raz pad linę w szelką. Co do od­
padków  z rzeźn i zw łaszcza , to podnieść n a le ż y  n ie s ły c h a n e  m a rn o tra w ­
stw o w łaśn ie  we L w ow ie, gdzie krew  b y d ła  b itego t. j. 24.000 wołów 
ro c z n ie  p ły n ie  n iezu ży tk o w an a  do P e ł tw i ! D ziw ić się n a leży  że n ie  
zn a jd z ie  się n ik t  tro ch ę  p rzedsięb iorczy , coby n a  w ła sn ą  rękę z a b ra ł się 
do zu ży tk o w an ia  tego p ro d u k tu . Sama k rew  z b y d ła  bitego we Lw ow ie 
p rzed staw ia  ro czn ie  w artość  10.000 z łr . a prócz n iej odchodzą jeszcze 
z rz e ź n i in n e  cenne jak o  naw óz rzeczy t. j. treść  żo łądków  i  je l i t  by­
d ła  bitego. — Suszen ie i  p rze rab ian ie  k rw i n a  m ączkę, a  w ięc n a  p ro d u k t 
zd a tn y  do przew ozu n a  znaczne naw et odległości n ie  p rzed staw ia  wcale 
ż a d n y c h  zn aczn ie jszych  tru d n o śc i.

U życie naw ozów  m ie jsk ich  w ro ln ic tw ie m oże być rozm aite. Z po­
w odu swej zn aczn e j zaw artości azotu używ ać ich  n a le ż y  p rzedew szystk iem  
tam , gdzie  o te n  sk ła d n ik  chodzi g łów nie. U życie w odn istych  odcho­
dów  lud zk ich , tak , ja k  one w zw ykłych  d o łach  k loaezy ch  się g ro m ad zą , 
lub  rozw odn ionych  do p om pow an ia  [m etodą T a la rd a] za leca  się n a  z ie­
m ie ła tw o p rzepuszcza ln e , lekkie.

Z tego też pow odu system  u rząd zen ia  łą k  i pól podm iejskich , n a ­
w odnionych  ciek łem i odchodam i z m iasta , czyli t. zw. R iesen fe lder, za p o ­
m ocą całego sy s tem u  row ów , da się zastosow ać ty lko  n a  ziem iach 
ła tw o  p rzep u sz cza ln y ch , gdzie  odpływ  m oże być siln y ; n ie  n a d a ją  się 
w ięc na  to łą k i  p odm iejsk ie  koło  Lw ow a n ad  P e łtw ią , bo są  za nisko 
po łożone i  n ie  dadzą się odw odn ić  należycie .

N a to m ias t gospodarstw a podm iejsk ie, wyżej położone m og łyby  z o- 
g rom ną ko rzy śc ią  zastosow yw ać glówmie naw óz m ie jsk i i to n iety lko  
gosp o d ars tw a  m a łe  w łośc iańsk ie . W łaściciele g ospodars tw  w iększych 
w bliskości m iast po łożonych , k tó rzyby  zastosow ali c a ły  system  g o spo­
d aro w an ia , w łaśn ie  do tego położenia pod m iastem  i zechcie li p rodukcyę 
oprzeć  na  naw ozie m ie jsk im , m ogliby  znacznie ren tow ność  sw ych pól 
podnieść. O dpadki m ia s ta  L w ow a w ysta rczy łyby  do dobrego u ży źn ien ia  
około 10 — 12 tysięcy  m orgów  — s łu sz n ą  też p re leg en t uw agę zrob ił, 
że gdyby  znalaz ło  się k ilku  w iększych w łaśc ic ie li, k tó rzyby  g o sp o d a r­
stw a  swe n a  u ży c iu  naw ozu m iejskiego oprzeć chcie li, to i  m iasto  samo, 
m ajae zapew n io n y  sw ych odpadków  odbiór, sk ło n iło b y  się ch ę tn ie j do 
zastosow an ia  w szelk ich  u ła tw ień  i u lepszeń .

W  celu p rzeró b k i odchodów  m iejsk ich  n a  p ro d u k t znoszący dobry 
t ra n sp o r t  w sp o m n ia ł prof. P om o rsk i o fab rykaey i pu d re ty  [sposobem  
P od ev ila  w A ug sb u rg u ]; o fab ry k aey i s ia rk am i am onow ego z ty ch  odcho­
dów, stosow any w A m sterdam ie; oba te rodzaje  p rzem y słu  m og łyby  się 
u  n a s  z k o rzyścią  ro zw in ąć .
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Po kilku praktycznych wskazówkach co do ilości nawozów7 m iej­
skich, jak ich  należy używać pod główniejsze płody rolne — zakończył 
prelegent wnioskam i następująeem i.

Zgromadzenie poleca Radzie Oddziału zwrócić się do 
komitetu Tow. gosp.

A)  Aby tenże p o r u s z y ł  s p r a w ę  z u u ż y t k o ­
w a n i a  o d p a d k ó w  m i e j s k i c h  n a  W a l n e  m Z g r o ­
m a d z e n i u  R a d y  O g ó l n e j  To w.  G o s p .  1898 r. 
w celu zainteresowania tą kwestyą szrokich sfer rolniczych.

JB. Aby komitet postarał się zaistesować tą sprawą 
magistraty miast mniejszych w kraju, a to przez roze­
słanie kwestyonarjusza w c e l u  z b a d a n i a ,  w j a k i  
s p o s ó b  o b e c n i e  a s a n a c y a  m i a s t  s i ę  p r z e ­
p r o w a d z a .

C) Aby komitet Tow. gosp. udał się do Wydziału 
krajowego, by tenże przeznaczył środki pieniężne celem 
zbadania wartości nawozowej odpadków miejskich Lwowa 
i stopień zanieczyszczenia Pełtwi — oraz aby przeznaczył 
pewien fundusz na zbadanie zagranicą tanich i prakty­
cznych systemów asanizacyi miast, połączonych ż e z u-
ż y t k o w a n i e m  o d p a d k ó w  m i e j s k i c h  d l a  c e l ó w  
r o l n i c z y c h .

II. Zgromadzenie uchwala, by Rada Oddziału ewen­
tualnie Komitet Tow. gosp. zwrócił się do magistratu mia­
sta Lwowa z odpowiednim memoryałem celem zwrócenia 
uwagi Rady miejskiej i magistratu nato, by odpadki miej­
skie w odpowiedniejszy niż dotąd sposób były z uży­
tkowane.

Po odczycie wywiązała się dłuższa dyskusya, w któ­
rej zabierali po kilkakroć glos pp. hr. Skarbek, Tyniecki, 
inż. Kornelia, Maślanka, Paygert, Komornicki — uchwa­
lono wnioski powyższe jednogłośnie z tym bardzo cennym 
dodatkiem, że hr. Skarbek oświadczył się z gotowością 
przeznaczenia F r y d r y c h ó w  k i ,  folwarku leżącego 
w pobliżu L w o w a ,  na ewentualne przeprowadzenie do­
świadczeń z nawozami miejskimi, celem zbadania ich 
wartości, oraz zachęcenia do ich użycia okolicznych wło­
ścian. Rada Oddziału ma również zaproponować magistra­
towi, aby akcyę w celu zbadania wartości nawozów miej­
skich powierzył stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanach.

Wiceprezes oddziału p. J. Paygert przedłożył wnio­
sek, aby wobec powszechnego nieurodzaju w Galicyi po­
czyniono zawczasu odpowiednie kroki celem uzyskania ulg 
i opustów podatkowych. Wniosek tek uchwalono.

W  końcu przyjęto wniosek p. prezesa Wiesiołowskiego tej 
treści : Walne zebranie uchwala uprosić Komitet Tow. gosp, 
aby w .jak  najkrótszym czasie udał się do c. k. namiest­
nictwa z żądaniem, b y  c. k. s t a r o s t w a  p o w o ł y w a ł y  
d o  s p r a w  w y w ł a s z c z e n i a  g r u n t ó w  d l a  c e l ó w  
r e g u l a c y i  r z e k ,  r z e c z o z n a w c ó w  r o l n i c z y c h  
t y l k o  z a  p o r o z u m i e n i e m  s i ę  z R a d ą  o d n o ­
ś n y c h  m i e j s c o w y c h  O d d z i a ł ó w  T o w.  g o s p o ­
d a r s k i e g o .

Po posiedzeniu odbyło się rozlosowanie między włościan 
pewnej ilości doborowych odmian, zbóż jarych do wiosennego 
zasiewu.

W sprawie opodatkowania gorzelń.
R a d a  O d d z i a ł u  B r o d ź  k o - K a m i o n e c k o -  

Z ł o c z o w s  k i e g o  T o w.  g o s p .  wystosowała do członków 
Oddziału następujący okólnik w sprawie o p o d a t k o  wa-  
n i a  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h :

Ustawa podatkowa z dnia 25. października 1896 r.
0 powszechnym podatku zarobkowym §. 2. ustęp 3a. u- 
walnia od tego podatku rolniczy i leśniczy przemysł ubo­
czny, o ile tenże przerabia w pierwszym rzędzie własne 
produkta. Zdaniem naszem uwolnienie to obejmuje także 
gorzelnie rolnicze, które są ubocznym przemysłem rolni­
czym i stanowią część składową przedsiębiorstwa rolniczego. 
Prawdopodobnie jednak, władze skarbowe i powiatowe ko- 
misye dla podatku zarobkowego, będą się na tę sprawę 
inaczej zapatrywały, i możliwem jest, że gorzelniom rolni­
czym zostanie wymierzony podatek zarobkowy.

Rada Oddziału brodzko-kamionecko-złoczowskiego c. k. 
Tow. gosp. stojąc na straży interesów właścicieli gorzelń 
rolniczych, zajmowała się ostatniemi czasy gorąco tą sprawą, 
która też za jej powodem stała się przedmiotem obrad Ko­
mitetu gal. Tow. gospodarskiego, a te znalazły swój wyraz 
w znakomitym artykule prof. Ochenkowskiego, p. t. „Czy 
gorzelnie rolnicze podlegają podatkowi zarobkowemu?"*).

Chcąc więc podjętej akcyi nadać kierunek jednolity
1 działać wspólnie, zwracamy uwagę wszystkich posiadaczy 
gorzelń rolniczych w własnym ich interesie:

1. że w fasyach dla wymiaru podatku zarobkowego 
od gorzelń, które zostały sporządzone w lipcu b. r. na żą­
danie władzy rządowej, jest ustęp 22. brzmiący :

„Jeżeli strona sądzi, że może żądać uwolnienia od po­
datku zarobkowego powszechnego, przytoczyć ma okoliczno­
ści, na których opiera to żądanie"..

Otóż, jeżeli który z pp. właścicieli gorzelń nie żądał u- 
wolnienia swojej gorzelni od podatku zarobkowego, powi­
nien to uczynić teraz dodatkowo osobnem pismem, za re- 
cepisem do c. k. Starostwa, motywując, że nie będąc je­
szcze wówczas obznajomionym z wchodzącą w życie nową 
ustawą, przeoczono ten ustęp 22.

Stylizować należy, jak  następuje :
„Uwolnienia mojej . gorzelni od podatku zarobkowego 

przyznanego, żądam na podstawie §. 2. ustęp 3. a ustawy 
z dnia 25. października 1896., .który postanawia, że poda­
tkowi zarobkowemu podlegają te przedsiębiorstwa wtenczas, 
kiedy mają wybitny charakter przemysłowy.

Gorzelnia moja nie ma wybitnego charakteru przemy­
słowego, jest ona częścią składową mego przedsiębiorstwa 
rolniczego.- Wykonuje się w niej uboczny przemysł rolniczy, 
oddający temu gospodarstwu jeden ze swoich przetworów, 
t. j. brahę. Przerabia ona tylko własne płody rolne, roz­
miary jej są zastosowane do przestrzeni pól, łąk, pastwisk, 
związanego z nią gospodarstwa rolnego.

Rozmiarów tych rozszerzać nie może (§. 7. ustawy 
spirytusowej z 1883 r.), bo straciłaby zaraz swój charakter 
gorzelni rolniczej. Ograniczenia co do przeróbki własnych 
płodów, maksymalnego, przeciętnego dziennego wyrobu al­
koholu, czasu trwania kampanii gorzelnianej etc., w końcu 
prymitywne gospodarskie jej urządzenie, przy małej sile 
motorów, wykluczają w tym wypadku pojęcie wybitnego 
charakteru przemysłowego".

2. W  razie, gdyby mimo tego został wymierzony po­
datek zarobkowy od gorzelni rolniczych, przysłużą prawo 
odwołania się do krajowej komisyi podatku zarobkowego 
w przeciągu dni 30. po otrzymaniu uwiadomienia, a od o- 
rzeczenia tejże, prawo wniesienia zażalenia do Trybunału 
Administracyjnego, które ma być podpisane przez adwokata.

*) Patrz „Rolnik" t. LX. Nr. 18. str. 139.
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Na żądanie możemy w swoim czasie nadesłać wzór 
rekursu do krajowej komisji podatku zarobkowego. Również 
weźmie Rada Oddziału w swoim czasie inicyatywę w dal­
szej obronie przed Trybunałem Administracyjnym, gdyby 
orzeczenie krajowej komisyi podatku zarobkowego wypadło 
niekorzystnie dła właścicieli gorzelń rolniczych.

Vivien, w. r.

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  
T o wr. Gr o s p. które się odbyło dnia 7. bin. z braku 
miejsca, podamy w następnym numerze.

Od lat wielu zauważono w północno zachodniej części 
Czech, że w latach bardzo posusznych, oprócz ogólnego 
braku paszy, występuje bardzo często kruchość kości u by­
dła. Nasuwało się pytanie, czy nie jest powodem tego od­
mienny skład paszy w suchych latach wyrosłej. Zajęto się 
zbadaniem tej kwestyi w stacyi doświadczalnej w Lobositz 
i rzeczywiście okazało się, że skład chemiczny słomy i siana 
znacznie się różni w latach suchych od składu tych pasz 
w latach mokrych. Porównano mianowicie słomę pszeniczną, 
jęczmienną i koniczynę na siano z r. 1893 i z r. 1894. 
Lata te różniły się pod względem pogody bardzo znacznie. 
Rok 1893. był nadmiernie suchy, ilość opadów atmosfery­
cznych od października 1892 do końca września 1893 wyno­
siła około 300 mm. w roku zaś 1893/4 znacznie wilgotniej­
szym, opadu było 582 mm. w (okolicy Postelberg) średnia 
zaś roczna ilość opadów jest tam 467 mm.

W plonach zebranych z trzech folwarków dominium 
Postelberg, oznaczono skład chemiczny słomy i siana. Skład 
ten był taki:

Na 1000 części subAancyi suchej zawierały

z roku 1893. z r. 1894.
kw . fos. w apna azotu kw. fos. w apna azotu

i .ó i 4.96 7.53 2.18 4.07 8.36
0.68 4.08 6.47 2.20 2.79 9.13
3.87 29.9 29.4 6.42 39.9

Słoma jęczmienna 
„ przeniczna 

Siano koniczynowe
Widać z tych analiz, że w roku suchym słoma i siano 

awierają znacznie mniej kwasu fosforowego i azotu — 
rapna zaś ilość jest prawie ta sama lub większa — ta mała 
awartość kwasu fosforowego, która wynosi ledwie mniej 
iiż połowę lub trzecią część nawet zawartości normalnej, wobec 
ladmiaru wapna — jest według wszelkiego prawdopodo- 
ueństwa powodem owej choroby kruszenia kości (Knochen- 
iruchigkeit). Żaradzićby jej więc można przez sztuczny 
[odatek fosforanu wapna do paszy. — Dodać należy je -  
[nakże, że ziemie wokoło Lobositz i Postelberg, są w wapno 
rcale zasobne — z tąd więc tam nadmiar wapna wystę- 
•uje, w ziemiach ubogich nie będzie ono w suchym roku 
v nadmiarze. W  każdym razie ciekawy to jest szczegół, 
ikazujący z jakimi to czynnikami rolnik liczyć się musi. 
łie dość jest produkować paszę, jak ą  natura daje - trzeba 
uekiedy tę naturę poprawiać — aby złych stosunków 
dimatycznych skutki usunąć. U nas posiadamy znaczne 
ikolice kraju które także czasowo od posuchy cierpią — 
lależałoby zwrócić uwagę, na to czy wpływa to w większym 
topniu na jakość paszy. Dla hodowców bydła rzecz to jak  ła ­

two zrozumieć nie małej wagi. Bardzo często przyjmuje się skład 
chemiczny roślin, jako wiadomy i stały in .  p. przy oblicza­
niu racyi paszy bierze się za podstawę średnie zawartości 
składników, podług tablic Wolfa, tymczasem pokazuje się 
z powyższego jak różnice co do tego składu chem mogą 
być znaczne i jak  są zależne od czynników atmosferycz­
nych. Analizy wyżej przytoczone mogą także posłużyć do 
wskazania jak  błędnem bywa nieraz obliczanie n. p. stopnia 
wyczerpania roli przez jakiś plon, na podstawie tablic Wolffa, 
bez bliższego zbadania i krytyki, w stosunkach miej­
scowych i chwilowych. W  wypadku opisanym zebrano mia­
nowicie w pomienionyeh trzech folwarkach :

w r. 1893. 1894.
słomy pszennej z ha 14.5 a 30 q.

„ jęczmiennej 11.9 q. 29 q.
siana 30.1 q. 120 q.

Jeżeli się uwzględni różnice w składzie chemicznym 
zachodzące, jakże odmiennem będzie wyczerpanie 1 ha ziemi 
w obu latach; i tak kiedy w suchym roku 1893, w plonie 
słomy przennej zebrano z 1 ha tylko 0‘98 kg. kwasu fosfo­
rowego, to w r. 1894. aż 6’6 kg. a więc prawie 7 razy 
tyle. W  słomie jęczmiennej zebrano z ha 1‘2 kg. wobec 
(1-3 kg. w 1 następnym, W  koniczynie w 93. roku zebrano 
11.5 kg. kw. fosforowego z ha, a w r. 1894 77 kg.! jakże 
więc rożnem było w tym wypadku wyczerpywanie ziemi.

K R O N I K A .
O droczen ie  kongresu  ro ln ic z eg o .  Jak  już czytelnikom 

naszym wiadomo, zwołany został na dzień 4. grudnia b. r. 
do Wiednia kongres rolniczy ogólno-austryacki, w którym, 
jak  zazwyczaj mieli wziąć udział delegaci wszystkich pra­
wie towarzystw rolniczych i Rad kultury krajowej Przed- 
litawii. Z ramienia c. k. Tow. gosp. galicyjskiego delego­
wani zostali w tym roku pp. : Dawid Abrahamowicz, W i­
told ks. Czartoryski, Włodzimierz Gniewosz, Seweryn Henzel, 
dr. Włodzimierz Kozłowski i dr. Tadeusz Piłat.

Zaledwie jednak otwarto posiedzenie, postawili delegaci 
niemieccy wniosek o odroczenie obrad do wiosny. Wniosek ten 
został przyjęty, głosowali za nim najwcześniej przybyli Niemcy, 
— przeciw niemu zaś tylko kilku Niemców i delegaci sło­
wiańscy. Postawienie i przyjęcie wniosku powyższego było 
skutkiem poprzedniego poufnego porozumienia się Niemców 
którzy oświadczyli, że wspólnie w jednej sali z Polakami 
i Czechami, a zwłaszcza z prezydentem Izby p. Abrahamo- 
wiozem obradować niż będą. Powod ten odroczenia kon­
gresu podały także wiedeńskie pisma codzienne.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego na posiedzeniu 
z dnia 7. b. m. wysłuchawszy sprawozdania swego delegata, 
uchwalił jednomyślnie wysłać do prezydyum kongresu oraz 
do wszystkich biorących w nim udział korporacyj, oświad­
czenie następującej t reśc i :

„P o n i e w a ż  k o n g r e s  r o l n i c z y  z o s t a ł  n a d ­
u ż y t y  d o  m a n i f e s t a c y i  p o l i t y c z n e j  z w s t r ę ­
t n y c h  p a r t y j n y c h  p o w o d ó w ,  n i e  m o ż e  p r z e t o  
n a d a l  c. k.  T o w .  G o s p o d a r s k i e  b r a ć  u d z i a ł u  
w j e g o  o b r a d a c h .  Komitet ubolewa mocno, że ta in- 
stytucya p o w o ł a n a  do ż y c i a  p r z e d  18 l a t y  z a  mi -  
c y a t y w ą  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  i mająca służyć 
ku popieraniu wspólnych interesów gospodarstwa rolnego 
i leśnego, bez różnicy narodowości i stronnictw, instytueya, 
w której niedawno zadokumentowano zgodność rolników 
austryackich wobec ugody z Węgrami, z o s t a ł a  s p a ­
c z o n ą  i r o z b i t ą  z o g ó l n ą  s z k o d ą  r o l n i c t w a  
P r z e d l i t a  w i i, a k u  z a d o w o l e n i u  p r z e c i w n i k ó w .
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Drobne wiadomości.
B ielenie  pni d rzew  o w o c o w y c h ,  j e s t  j e d n ą  z cz y n n o ­

ści jak ie  w porze obecnej w sadzie są zalecenia godne.
Najlepiej sm arow ać d rze w a  t. j. pnie i g ru b sze  gałęz ie
m ięszan iną  w ap n a  gaszonego z g liną  t a k  by  tw orzy ło  dość 
gęs ty  płyn. Pobielen ie  tak ie  powinno u t r z y m a ć  się n a  pn iu  
do wiosny, w raz ie  j e d n a k  zimy m okrej zostaje sp łu k a n e  
i w te d y  t r z e b a  pow tórzyć  je  p rzy  ko ń cu  zimy.

W ap n o w an ie  ta k ie  w y w ie ra  w ażny  w p ły w  na d rze w a  
owocowe, a  m ianowicie :

1. R o z k ru sza  s ta rą  m a r tw ą  korę, k tó ra  k a w a łk a m i  
odpada , a w ięc  u ła tw ia  rozrost d rze w a  n a  g r u b o ś ć :

2. Z a b i ja  gąs ien ice  i poczw ark i ow adów w szczeli­
n a c h  kory  u k ry te ,  k tó re  tam  z im u ją ;

3. N iszczy m c h y  i porosty  osiadające  n a  s ta re j  ko rze  ;
4. N ajw ażn ie jszy  w p ły w  je s t  jednak: ten ,  że pob ie le­

nie chroni od zaw czesnego rozg rzew an ia  się pn ia  n a  wio­
snę, g d y  już słońce w godzinach po łudn iow ych  silnie ope­
row ać  zaczyna ,  a korzen ie  je szcze  czynności swej w iosen­
nej nie rozpoczęły .  T a k ie  p rzedw czesne  ro zg rze w a n ie  się 
często jest w łaśc iw ym  pow odem  zm arzn ięc ia  d rzew a. P r z e d ­
wcześnie popękane ,  i rozw inęte  pąc zk i  liściowe i kw iatowe, 
za nadejśc iem  lada  p rzy m ro zk u  niszczeją zupełnie . —  B iała  
pow łoka  j a k ą  w apno n ad a je  korze  odbija  prom ienie  s łone­
czne  i opóźnia  przez  to t rochę  czas rozw in ięcia  się pączków. 
To też w  czczególności zaleca się w apnow ać  p rzyna jm n ie j  
de l ika tn ie jsze  i wcześniej pęk a ją ce  odm iany  drzew.

jNotatki b ib lio g ra f iczn e .
W ładysław Lubom eshi : U praw a z iem iop łod ów  na p o ­

w szech n ej  w y s t a w ie  krajowej 1 8 9 4  r. U k a z a ły  się n a  pół­
k a c h  k s ię g a rsk ic h  3 nowe zeszy ty  zbiorowego dz ie ła  „Po 
w szechna  w y s ta w a  k ra jo w a  1 8 9 1 r . “ T o m u  II-g iego  ze­
szy t  1. za w ie ra  p ra c e  : „ W ł a s n o ś ć  z i e m s k a  w G a 1 i- 
c j i “ Dra W ładysława Piłata  i „ U p r a w a  z i e m i o p ł o -  
d ó w “ prof. W ładysława Lubomęslciego. Z treśc ią  tej osta­
tniej p racy  chc em y  w łaśn ie  zapoznać czyte ln ików. M ało  k to  
zn a  t a k  dobrze  stosunki gospodarcze Galicji j a k  prof. 
L u b o m ę sk i  i mało k to  t a k  j a k  on łą cz y  znajomość p r a k ty k i  
rolniczej z g ru n to w n ą  w iedzą teo re tyczną .  To  też b y ł  on 
bardz ie j  niż k to k o lw ie k  pow ołany do p rze d s taw ie n ia  p e ł ­
nego obrazu, tej podstaw owej ga łęz i  p ro dukcy i  rolniczej,  
o b razu  s tanu  u p ra w y  ziemiopłodów w  naszym  k r a ju  w  epoce 
w ys taw y  powszechnej i stopniowego jej u  nas  rozwoju. Z n a j ­
d u je m y  to w szys tko  w  p racy  powyższej,  podane w  sposób 
t re śc iw y  a prze jrzys ty .

W y s ta w a  sam a w łaściw ie  do p ra c y  tej dos ta rczyć  ma- 
t e r y a łu  nie m og ła  —  gdyż  pom inąw szy  już  to, że ro k  po­
p r z e d z a ją c y  (1893) b y ł  rok iem  pow szechnego prawie, n i e ­
urodza ju ,  t a k ,  że poprostu  rolnicy p łodów , w tym  ro k u  ze­
b ran y c h ,  w y s ta w iać  nie chcieli, i że w sk u te k  tego pawilon 
ro ln ic tw a s ta ł  p raw ie  p u s tk a m i i dopiero po now ych  żni­
w ac h  1894 r. zape łn iać  się p o czą ł ;  pom inąw szy  więc tę  oko­
liczność, to ocenianie ja k o śc i  p ro d u k o w a n y ch  w wielk iej masie 
w  k r a ju  z iemiopłodów z w ystaw y , będzie miało w artość  zawsze 
w ątp liw ą, g d y ż  one pospolicie n a  w ystaw ie  w y g ląd a ją  lepiej, 
n iż w  codziennej p ra k ty c e  gospodarskiej.  Co do w y s ta w y  
lwowskiej z a rz u t  ten  je s t  mniej s tosowny, gdyż  wogóle w i­
dać  tam  by ło  w w szys tk ich  praw ie  wystawmów te n d en c y ę  
p rzeds taw ien ia  p ro dukcy i  ta k ą ,  j a k ą  je s t  istotnie —  bez 
sz tucznych  u p ię k sze ń  i jeżeli po rów nam y  tę  w ys taw ę  z rol-  
niczemi w y s ta w a m i niem ieckiem i lub  np. z paw ilonem  ro l­
n ic tw a  na w ystaw ie  w B udapeszc ie  to m usim y p rzyznać ,  że 
u  nas  było  bardzo  m ało  —  może n a w e t  za m ało  tego  up ię­
kszania .  D o  opisu prof. L ubom ęsk iego  d o s ta rc zy ły  więc 
m a te ry a łu ,  w ła s n a  jego  znajomość s tosunków  gospoda rczych  
w  k ra ju  oraz d a ty  s ta ty s tyczne  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a, k r y ­

tyczn ie  ocenione i t rochę o ile się da ło  sprostowane ; a  w resz­
cie i w y s ta w a  o ile do tego celu posłużyć mogła .

Po  wstępie, w  p tó ry m  opisuje g lebę  Galicji  w ogól­
n y c h  z a ry sa c h  z podan iem  w p rzyb l iżen iu  procentowego 
s tosunku  obszaru  ziem lepszych  i gorszych , p rzechodzi autor 
do k ró tk iego  szk icu  rozw oju  ro ln ic tw a w czasach  osta tn ich , 
zaznacza jąc  w ażniejsze okoliczności, k tó re  w p ły n ę ły  d e c y ­
dująco  n a  ten  rozwój, j a k  w p ły w  now ych  kolei,  cen zboża, 
i td .  N astępu je  potem obraz  p ro d u k cy i  ziemiopłodów w k ra ju  
c a ły m  oraz w poszczególnych okolicach, opar ty  na  d a tac h  s ta ­
ty s ty c z n y c h  z p o p ra w k ą  wniesioną przez au tora .  A  więc 
o b s z a r y  pod poszczególnemi p łodam i obliczone średnio  za 
okres  dziesią tków  la t  1 8 7 4 - 8 3  i od 84  — 94 ce lem  p o ró w n a ­
n ia  postępu  lub u p a d k u  pew nej p rodukcy i .  D a le j  ze s taw ie­
nie ogólnej p ro d u k cy i  rocznej ziemiopłodów, o raz  zes taw ie­
nie plonów o trz y m y w a n y c h  średnio  w obu tych  o k resa ch  z je­
dnostk i  obszaru  (t. j .  h e k t a r a  i m orga) .  W  zes taw ien iach  
ty c h  p odane  są oddzieln ie  cy fry  d la  G alicyi wschodniej 
oddzieln ie d la  zachodniej,  osobno zaś ś rednie  dla całego 
k ra ju .

D la  osądzenia  o ile k tó r a  okolica k ra ju  postępy zro­
b i ła  w p ro d u k cy i  roślinnej w  osta tn ich  la tac h  podaje autor 
d la  w szys tk ich  s tre f  roln iczych z osobna, zestaw ienie obsza­
rów i wysokości plonów, w d w u  pięcioleciach po sobie n a ­
s tępu jących  t. j. z la t  1884— 88 i 1 8 8 9 —93. —  Z e s ta w ie ­
nie to poprzedzone j e s t  k r ó tk ą  c h a r a k te ry s ty k ą  s t re f  ro ln i­
czych , na  ja k ie  podzieli ły  k ra j  T o w arzy s tw a  rolnicze.

Obliczenie ś redn ich  plonów z la t  5-ciu ty lko  nie daje 
jeszcze j e d n a k  dobrego  o b razu  pos tępu  lub u p a d k a  ja k ie j ś  
k u l tu ry ,  j e s t  to bow iem  okres  z b y t  k ró tk i  i je d e n  lub  dw a 
la ta  n ieurodzaju  zanad to  tu  w p ły n ąć  mogą na  obniżenie 
cy f ry  plonów, nie d a ją c  je szcze  pods taw y  do sądzen ia ,  że 
rzeczywiście  p ro d u k e y a  t a  upada .  T a k  rzecz się m a  w ła  
śnie z pięcioleciem 1889 - 9 3 ,  w k tó rem  3 la ta  b y ły  b a r ­
dzo niepom yślne z t ą d  ogólne obniżen ia  plonów u większej 
części płodów. P r z y  porów nan iu  d a t  dw u dz ies ią tków  lat 
1 8 7 4 - 8 3  i 1 8 8 4 —93 u d e rz a ją  n as tęp u jące  s z c z e g ó ły :

O b sza r  zas iew any  pszen icą  zw ię k sz y ł  się w drug iem  
dziesięcioleciu bardzo  znacznie  bo o 3 : *9°/0 w ca ły m  k ra ju  : 
w G alicyi wschodniej o 65 9°/0, we wschodniej ty lko o 20'9"/0, 
P ro d u k e y a  pszenicy  je d n ak ż e  nie w zrosła  w ty m  stosunku, 
gdyż  plony w drug im  okresie  znaczn ie  spadają  : a  miano­
wicie, średni plon z m orga  w  G alicyi zachodniej w okresie 
p ie rw szym  wynosił  5 m. c.., w d ru g im  4 '07  ; we wschodniej 
p lony pozostały  ta k ie  sam e p raw ie  ; w obec tego ś re d n ia  pro­
d u k e y a  roczna  p szen icy  wzrosła ty lk o  o 2 3 °/0 (t. J-
o 688.094 m. c.)

O b sza r  obs iew any  ży tem , w zrósł w G alicy i zacho­
dniej w d rug iem  dziesięcioleciu o 15°/o we wschodniej n a ­
tom iast pozostał p raw ie  ta k i  sam. P lo n y  ży ta  ś redn ie  w za ­
chodniej G alicyi sp a d ły  z r. 4 '25  na  3*25 ! m. c. z m orga  
we w schhodnicj nie zm ieniły  się wcale. P ro d u k e y a  roczna 
za tem  zaledwie o 2°/0 (84.505 m. c )  wzrosła . S łuszn ie  też 
pow iada  autor, że w zrost to z b y t  m a ły ,  j a k  na  p roduk t 
s tanow iący  g łów ny  p raw ie  p o k a rm  chlebny ludności m ie j­
scowej.

O bsza r  u p ra w y  jęczm ien ia  w zrósł w zachodniej G a ­
licyi o 19 9 °/0, w w e w schodniej zm ala ł  o 19*8, w k ra ju  
ca ły m  zm a la ł  o 9 .5 °/„. P ro d u k e y a  ogólna k r a ju  nie zm ie­
n i ła  się p raw ie  w ca le  w e iągu  dw udziestolecia. N ie  u legł 
ta k ż e  zm ianie ogólny obszar  obs iew any  owsem, w idać  ty lko  
podniesienie  się plonów w G alicy i zachodniej  z 3 '37 m. c. 
n a  4*5 m. c. z m orga,  sk u tk ie m  czego średn ia  roczna  p ro ­
d u k e y a  owsa G alicy i  zachodniej  w zro s ła  o 39'7 °/0, a  k ra ju  
całego o 8*5 °/„ (348.860 m. c). Z  in n y c h  d a t  należy  zazn a­
czyć  1° podniesienie się zn a cz n e  p ro d u k cy i  chmielu, bo n a  za­
chodzie o 540 .5°/0 n a  w schodzie o 168* 1 °/0 — raz em  w  k ra ju
0 4 . 1 3 0  m. c rocznie tj. 197 °|0;—  2 °  u p a d e k  p ro d u k cy i  r z e p a k u  
w zachodniej,  a  wzrost te jże  we wschodniej części k ra ju .
3° ogólne rozszerzen ie  obszaru  u p ra w y  b u ra k ó w  cuk ro w y ch
1 p a s te w n y c h ; pow iększenie  o b szaru  zasiew anego  kon iczyną  
i m ięszankam i pas tew nem i z 4.97 na  7.98°/0 całej roli. 
P ro d u k e y a  z iem niaków  w zrosła  w  zachodniej G alicy i  mimo 
zm niejszenia się plonów o 7 ' 7 ° / 0 ; w e  wschodniej n a t o m i a s t
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o 80'5°/0 — ogołem w kra ju  o 6,062.515 m. c. rocznie 
czyli 22-9

D aty  tyczące się wzajemnego stosunku obszarów obsie­
wanych płodami poszc.zególnemi zestawia autor z odnośnemi 
datami z Czech, Moraw, Szląska i Niemiec, illustrując 
w ten sposób różnice, między gospodarstwem tych ościen­
nych krajów a Galieyą występujące.

Szukając przyczyn uderzającego zmniejszenia się plo­
nów ozimin w Galicyi zachodniej, upatruje, je  autor w na­
stępujących okolicznościach. Przedewszystkiem przypusz­
czać należy, że z powodu dość znacznego rozszerzania 
uprawy ozimin, zwłaszcza pszenicy, siła nawozowa gospo­
darstw  mimo rozszerzenia uprawy roślin pastewnyeh, j e ­
szcze nie jest dostateczną, aby otrzymywać normalne plony ; 
widać to i po lichych plonach ziemiaków (o ile na datach 
co do tego polegać można. — Dalszą ważną przy­
czyną zdaje się być często na wschodzie zasiewanie ozi­
min po kłosowych i po okopowych — przez co siew za­
nadto się opóźnia i rola nie może być należycie przy­
gotowaną.

Pomijamy dalsze zostawienia i cenne uwagi autora,
gdyż w krótkim artykule nie dałoby się wszystko, nawet 
w streszczeniu, pomieścić, zalecić tylko możemy każdego 
do poznania tej pracy w oryginale — a przechodzimy do 
zakończen ia , w którem po zaznaczeniu rzeczywistego po­
stępu rolnictwa, wyliczono postulaty od których spełnienia 
dalszy rozwój rolnictwa, a szybszy niż doychczas zależeć 
będzie.

Przedewszyst-kiem 1. z w i ę k s z z e n i e  s i ł y  k o n -  
s u m c y j n e j l u d n o ś c i  miejscowej przez rozwój i wspo­
maganie i przemysłu itp., aby przez zwiększony zbyt we­
wnętrzny przeciwdziałać zgubnym skutkom zamykania 
granic naszego k ra ju  dla wywozu bydła  i nierogacizny. 
2. Tanie komunikacye, a więc ja k  n a j d a l e j  i d ą c e  o b ­
n i ż e n i e  t a r y f y  d l a  p r z e w o z u  produktów , rolni­
czych zwłaszcza zaś zwierząt. — Również obniżenie 
znaczne ta ry f  przewozowych dla n a w o z ó w  sztu­
cznych : szczególnie zaś dla przewozu wapna nawozo­
wego. Potężny ten środek pomnożenia wydajności roli, 
bardzo potrzebny dla wielu ziem w kraju, jest prawie nie 
używamy, bo nie przystępny z powodu wysokich kosztów 
przewozu, nawet dla gospodarstw o k ilka mil tylko od wa­
piennika odległych. — 8. W  końcu podnosi autor potrzebę 
szerzenia wiedzy zawodowej rolniczej — zadanie nauczy­
cieli wędrownych, oraz potrzebę różnych stacyj rolniczych 
doświadczalnych i ich zadania. Za  główne zadanie tych 
stacyj uważać należy pomoc dla gospodarza praktycznego 
przy wszystkich wątpliwych w ypadkach  „ radę  umiejętną 
po zbadaniu okoliczności11 w różnych kwestyach ; więc np.

w sprawie użycia nawozów, zastososowania nowych sposo­
bów uprawy, nowych odmian roślin dotychczas nie up ra ­
wianych, przy podjęciu melioracyi i w wielu innych okoli­
cznościach. W  końcu żąda autor dalszego wydatnego subwen- 
cyonowania na cele hodowli bydła, podniesienia chowu konia 
roboczego — zakładanie  j a k  najliczniejszych s p ó ł e k  w y ­
t w ó r c z y c h ,  których u nas dotąd tak  mało —- wprowa­
dzenia ustawy o włościach rentowych, o kredycie  melio­
racyjnym, wreszcie skutecznej ochrony prawnej przeciw fa ł ­
szerstwom w handlu nasionami i nawozami sztucznemi.

M -  i.

Wiadomości handlowe.
L w ó w  d n i a  10. g r u d n i a .
Woboc słabszego popytu i silniejszej podaży, ceny 

zboża się obniżają.
Pszenica gotowa 11 TO— ll '3 0 ,  żyto gotowe 7*80—8 '— ,

owies obroczny 6'75— 7‘— •, jęczmień 6 '------ 7.50, rzepak
12*25—12 75, inianka •—■ — '— , groch 6 75 —■ —
w yka 5 '------ 5.50, bobik 5/50— 6* —, h reczka 7 '25—7.75,
k ukurudza  nowa 5'50 -  5*75, Chmiel za 56 leg nowy 30 '—
7 0 '—, koniczyna czerwona 30 '------ 35' — , biała -—' —
— •— , szwedzka — ■---------‘— , tym otka 1 4 '------- 18 '— , spi­
ry tus loco stacya kolei gotowy 15 7 5 —1 6 '—, na termina 
14*25— 14'50 W szystko za 100 lcilogr. loco Lwów.

Banie rolniczy we Lwowie.

C z e r n i o w c e  dnia 6. grudnia. Pszenica 10*75_— 
lp .— ? żyto 7*30 —7 40, jęczmień browarny 6 '25—7 '—, owies 
6*15— 6'25, rzepak  12 75 — 13'— , ku k u ru d za  4*80— 4*85, 
spirytus za 10.000 li tr . . %  beż podatku, loco Czerniowce 
1 6 -  16*25. Sprawozdanie czerniowieclciej giełdy zbożowej.

W i e d e ń  6. grudnia. Z  targu na bydło w St. M arx. 
Na poniedziałkowy targ  spędzono : wołow galicyj. 25o, buko­
wińskich 136 w ę g ie r s k ic h  , niemieckich 331; nadto na
ta rgu  kontumacyjnym było w dniu 4. b. m. 167 sztuk, 
w tej liczbie - -  sztuk z Galicyi. Razem było 2832 wołów 
opasowych i 1070 sztuk bydła  innego.

Płacono za woły galicyjskie średnie _ 31 do 36 zł., 
najlepsze 38 ' —4 3 1/2 zł.: za węgierskie średnie 30 do 35 zł., 
najlepsze do 40 zł.; za buhaje podtuczone 25 do 33 — zł. za 
100 kg. żywej wagi.

Os. Birnbaum , Pragerstrasse 11,

H E R B A T A  I(rzeczywiście  Z cllińskiell nie japońskich, indyjskich , lub angiel­
skich p la n ta cyj), p rze z  R osyę sprowadzana, czarna, o wybornym smaku. H erbatę tę sprzedaję  
iv 4-ch najlepszych gatunkach oryginalnych i tylko tv paczkach  Li -funtowych, tj. 1 2 5  gr. p e ł ­

nej w agi sam ej herbaty. 1. N ek tar książęcy  5 5  ct. 2 . Perła, Chin 1 5 ct. 3. B ukiet królewski 
1 z łr . 4. K w ia t cesarski 1 z łr . 2 5  ct. C ały zapas herbaty mojej przechow yw any je s t  w  O- 
sobnym magazynie (pokoju fron tow ym ) na 1. p ię trze , a w ięc ochroniony od wilgoci, 
lub w pływ ów  obcych zapachów. —  M am  także w yłączn y sk ład  i w ielki w ybór  S a m o w a r ó w  
rosyjskich najdoskonalszego wyrobu, p ra w d ziw ych  W oroncowskich, rów nież rosyjskich tac, 
czarek, filiżanek, szklanek, czajników (porcelanow ych i m etalowych), sitek, łyżeczek i  wszelkich  
inn ychprzyborów  do podaw ania  herbaty. —  O ryginalny p ra w d ziw y  Hum Jamaica, o w ybor­
nym  delikatnym  smaku i zapachu, butelka cluża z łr . 2 '7 5 , 3 '25 , 4 '3 5  (także iv p ó ł  i ćw ierć  
butelkach). N ie  oryginalny, lecz zw yk ły  Klim Jam aica w bardzo^ dobrym  gatunku złr. 
1-60, a p ó ł  butelki 8 5  ct. —  O ryginalny francuski p ra w d ziw y  Koniak w yśm ien itej dobroci, 
kuracyjny, z marką mrówki, butelki z łr . 3. 3 '6 0  i 4 '6 0  (także p ó ł  butelki).

K az im ie rz  £ e w ic k i ,  £ w ó w , Główny Skład dla Galicyi porcelany, szkła i to warów m ieszanych, 
ul. Trybunalska, we własnej kamienicy. 3 —3
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PETZ01D i SPÓŁKA stowarcjszeoie »jdr. z ogranicz, poręb
?  FABRYKA MASZYN $

J n o w r o c ł a w  ( k s .  p o z n a ń s k i e )  —  d y r e k c y a : <£eon C z a r l i ą s k i
polecają  J j

urządzenia  fab ryk  krochmalu i syropu kartoflanego, gorzelni, browarów, 
ta r taków , cegielni, młynów wodnych i parowych, wogole wszelkich innycb u  
2 —26 przedsiębiorstw przemysłowych i fabrycznych. / f

R en r e z e n ta n t  dla G alicyi  i BaltowiBV Leopold  Hermann, Lwów, G ró d ec k a  1 . 1 4  a. g ć

ggmggffig
N A  N A L E W K I

„ E S P R I T  DE V H - K U R P Ę  D W
alkohol pierwszej próby O?1,.0,*

Najwyśmienitszy spirytus, osiągnięty na nowo wynalezio­
nym aparacie uczonego chemika F, Pampę, współpraco­

wnika sławnego dzieła »Chemia Mausprata»
poleca

c. k. uprz, Rafinerya spirytusu

J. A. BAGZEWSKIE60
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 4 — J8

Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litrów.

f* \ "* r̂r=* ^Pcr"'. ^ f r  JĆS>C t r r i  A ż  I V * S łs S f r  A t~  J fr*

|  H an d e l  h e r b a t y  l a w i  i w i n a  |
I Jana Stachiewicza II  7 7 f
,l we Lwowie, ul. Teatralna l. 8. ^

poleca najlepsze gatunki H erb aty : A

*  i
o, Sansińska bardzo smaczna, w pacz- X 
w kach po V2, Vi i Vs funta, funt zi r- I  
t Familijna najwięcej używana, w pacz- . 
I  kacli po %  '/« i ’/8 funta, funt złr. 8. |
*  Melange lk!r.2. ogólnie chwalona, w pa- j 
j |  czkach.po 1/2, ill L/s funta, funt złr. 2. 1  
$  Wysiewki herbaciane najprzedniej- f  
A sze 1/, kilo z łr  1'80, przednie
x  iL kilo złr. 1-60. I

W szelkie zam ów ien ia  z p row iney i u- A
• _ .  . i  i . „  „   ń t n  r. i o  m

hi m - -m xz- -skx>+««s>- -skss-

W  t j / j C l W i e  / j cCUIU W l e i l l d J  /j  [ u u n m o y i  n -

sku teezn ia  się odw ro tną  pocztą. 4 — 13
|
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pismo rolnicze tygodniowe — organ kó- 
j  łek  roln. w Poznańskiem — rozpowsze­
chniony także w Galicyi i Szląsku au- 

' stryackim wraz z Król. polskiem i Ce­
sarstwie ros. Pod opaską wprost z re- 
dakcyi wynosi przedpłata: kwartalna

złr., ca łoroczna 3  zlr. 7 5  ct., które
prosimy nadsyłać pod adresem : 

R edakcya  „Poradnika gospodarsk iego^
w Poznaniu (Posen) Ogrodowa 13 r.

W Lipnikach
centralna chlewnia zarodowa pełnej krw i 
Yorkschire ma na sprzedaż k nurk i  i lo 
szki po 60 ct. za 1 kg. żywej wagi, ja- 
koteż w szeroko znanej ze swej mleczno­
ści oborze zarodowej pełnej krwi holen 
derskiej, są do nabycia buhajki, w wieku 
5 —18 miesięcy, po 60 ct. za 1 kg. ży ­

wej wagi. 5 - 8
Z a rzą d  dóbr w L ipnikach p  Mościcka.

B u h a j  k i.
Obora zarodowa pół krwi Simmenthal 
w Pałahiczach p. T łum acz s tacya kolei 
loco ma na sprzedaż 10 buhajków w wieku 
8 do 15 miesięcy po 45 ct. za kg. żywej 
wagi. Z a rzą d  dóbr Palahicze.

TKamieniołom Zaścianocze jes t  do wyna- 
-L^-jęcia. — Wiadomość w zarządzie dóbr 
Podhajczyki Justynowe p. Trembowla.

Zarząd dóbr Brześciaiiy, poczta 
Rajtarowice ma na sprzedaż z o- 
bory pół krwi Oldenburskiej: 6  1)11- 
hajkÓW we wieku od 8— 18 mie­
sięcy i 4 cielice we wieku od 
8 — 12 miesięcy, po 40 ct. za kg. 
żywej wagi. — Buhajki wyżej 
roku już l i c e n c y o n o w a n e .  5 - 6

mmmM M immM M M M
Os. Birnbaum

D o m  k o m i s o w y  d l a  b y d ł a
w  W ie d n iu , III. P ra g e rs tra s se  11, 

założony jeszcze w r. 1868, poleca się szanow nym  
P. T. w łaśc ic ie lom  dóbr i dzierżaw com  do usk u ­
teczn ien ia  sp rzed aży  b y d ła  i n ie ro g ac izn y  w ko­
m isie n a  ta rg u  w iedeńskim  w St. M arx. Z apew nia  
zarazem  najlep sze  zao patrzen ie  i  obchodzenie się 

z tow arem .

Ocyle s ta lo w e  H.
100 szt. Nr. 1.

złr. 4*50, 
Nr. 2. złr. 5.

Ccyle ze sta lowym i żyłkami 100 szt. Nr. 1. 
złr. P60, Nr. 2. złr. P80.

Ocyle zw vkłe  żelazne 100 szt. Nr. 1. 
95 ct., Nr. 2. złr. 110.

Kłódki amerykańskie różnych systemów 
po złr. 1T0, 1 30, P50, 1 70, 2, j a k  
w z ó r  po złr 2'50 i 3, są to najlepsze 
z dotychczas znanych kłódek.

Kłódki zwykłe  dobre od 15 ct. na  wszel­
kie ceny.

Kłódki garniturowe 6 sztuk, k ażda  z o- 
sobnym kluczem, a 7-mym głównym, 
otwierającym wszystkie. G arn itur  złr. 
2'20 do 5 złr.

poleca

A I T O S I  H 1 L S K I
handel żelazny we Lwowie, pl. Maryaeki 1. 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. piętrze.

T R E Ś Ć :  P ro je k t ustaw y kartelow ej. — W. księstw o. O ldenburgsk ie . —  Z czynności T ow arzystw a. — W pływ  pogody n a  jak o ść  paszy . —  K ronika 
•— D robne w iadom ości. —  N ota tk i bib liograficzne. — W iadom ości hand low e. — O głoszenia.
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